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Przed ТЇЇ cję parlament 


Wiedeń. Obok Czechów także i Niamey wyra- 
żłują wię bardzo aceptycenie a przysełej веяуі par- 
lamentarnej. — „Deutsch Nat. Korreap.* wątpi, a 
nawet wręce zaprzecza, jakoby parlament mógł 
załatwić budżet. Parlament obradować będzie tyl- 
ko do końca maja b. r., poczem zwołane będą de- 
legacye, które potrwają gdeieś aż do drugiej po- 
łowy czerwca b. г. O załatwieniu budżetu 
niema mowy; dobrze będzie, jeśli uda się za- 
łutwić prowizoryum. Jeśli rząd wnieść chca usta- 
wę językową, to jednak na razie o rozwiąsanin 
tej kwestył takta mowy niema, tem bardziej, ile 
że Czesi na każdym kroku okazują, że nie mają 
wcale po temu ochoty i wolą krok pa kroku zdo- 
bywać korzyści. — „N. Er. Preme“ omawiając 
rozpoczęcie nowaj sesyi parlamentarnej, poświęca 
główną uwagę sprawie ruskiej, która obok 
ceeskiej tworzy pierwszą ważną kwestyę, 
jaką Izba posłów po zebrania sią będzie musiala 
się zająć. Nposobność nadarzy się do tego przez 
wnioaki nagła zgłoszone przez posłów ruskich. 

Jak słychać — pisze „N. Fr. Frema“ — rząd 
watczął rokowania е Rusinami, aby wpływać na 
nich uspokajająco і aby oczekiwanej dyskusyi nad 
stosunkami w Galicyi odebrać charakter namig- 
tny. Mimo to — twierdei wspomniany dziennik — 
należy się spodziewać wielkiej dysknsyi ruskiej, 
w której nie zabraknie gwałtownych scan. 


“Ogloszenie nominaci namiastajka 
ira Bobrzydskiego. 


Wiedeń. W „Wiener Zeitung" ogłoszona z0- 
atata dziś nomlnacya dra M. Behrzyńskiego na- 
mlastnikiam Galieyi. 

Nowy namięstnk był po poludniu na andyen- 
eyi prywatnej w Sehonbrunnie. 

Interwlawy о naminacyi. 

Wiadeń. „Korr. Herzog“ ogłasza szereg inter- 
wiewów a posłami о nominacyi dra Bobrzyńskie- 
go namiestnikiem Galicyi. 

Wiceprezes Kuła polskiego Stapiński o- 
świadcea, że przed miesiącem jeszcze przed zama- 
chem na Porockiego, kandydatura dra Bobrzyń- 
skiego na namiestnika Galicyi byłu wręcz nie до 
przyjęcia wobec opinii polskiej wogóle, а dla lu- 
doweów w srezególności, mimo znanych zalet dra 
Bobrzyńskiego, która mu wszyscy ad dawna prey- 
znają. Jednakże morderstwo Niczyńskiego 1 towa- 
rzyszące mu objawy polityczne w obozie ukralń- 
akim, wywołały przełom wobec ujawnienia się 
anarchistycenych popędów wśród grona młodzieży 
ukraińskiej i kilku posłów tej partyl. Trzeba by- 
ło odłożyć chwilowo inne sprawy па bok, а na 
pierwszym planie postawić konieczność ntrzyma- 


Żyd wieczny tułacz 


ойыу Инетте Sus, 

syracwal Walery Tomieki. 
Ciąg dalszy. 

— A ja, pania — rzekł hrabia — składam hołd 
jego prawdomówności.. nie mniej rzadkiej... zbyt 
rzadkiej... może. 

— Ja, przenikliwy, w trem, kochana pani ?-— 
raek? chłodno Rodia — ja prawdomówny, w czem- 
że, раме hrabio? — dodał obracając się potem 
do pana Montbran. 

— W esem... pania? — odrzekła Adryanna — 
vanak pam odgadłeń tejemnieę, bardso trudną do 
pojęcia i ściśle ukrywaną. Słowem, pan umiałeś 
esytać w głębi serca koniety... 

— Ja, kochana pani? 

— Pan, a nie kto inny; ciesz się pan... jego 
przenikiiwość najpomyślniejsze miała skutki. 


nia porządku prawnego i bezpieczeństwa publi- 
omego w kreajn. 

Poseł Stapiński stwierdza, ёе protesty podnie- 
sione przez Ukraińców przeciw nominacyl dra Bo- 
brzyńskiego reekomo z pobudek narodowościowych, 
są kłamliwe i posłowie ci sami wiedzą, że okla- 
mają вагой i opinię publiczną, gdyż dr Bobrzyń- 
ski, tak samo jak á. p. Potocki, należy do tych 
polityków polskieh, którzy nie chcą wojny polska- 
ruskiej w Galicyi. 

Dalej oświadcza wicepresydent Stapiński, te 
z pewnością życzy narodowi ruskiemu rozwoju 
i Polacy cheą mu nawet być w tem pomocni; je 
steśmy do tej pomocy, czy teg opieki zmuszeni 
okolicanością, że półtora miliona Polaków żyje w 
rosprószeniu w całej Galicyi wschodniej, a anar- 
chlczna propaganda ukraińska musiałaby się odbić 
szkodliwie ne ludności polskiej. 

Wreszcie pos. Stapiński wyraża nadzleję, że 
dr Bobrzyński, pojmująe doniosłość chwili, oceni, 
jako namiestnik, iż tylko zgodne opinie w zgodzie 
%yjącego ludu polekiego 1 rnskiego mogą mu do- 
pomóde w spełnieniu ważnej misyi. 

Роз. Budzynowski uznaje wprawdzie zdal- 
ności dra Bobrzyńskiego, ale oświadcza się sta“ 
nowczo przeciw niemu, ponieważ ten, jake wice- 
prezydent Redy szkolnej krajowej, tak zrecrgani- 
zowa} gzkolnietwo ludowa w Galicyi, że niema 
үз. żadnej (|) ruskiej szkoły ludowej w Ga- 

eyi. 

Pos. Eug. Lewicki nazywa nominacyę dra 
Bobrzyńskiego prowokacyą Rusinów," już z tej 
przyczyny, ёе nastąpiła ona bez porozumienia się 
1 zapytania klubu ruskiego, nad którym rząd prze- 
szadł ро prastu do porządka dziennego. Zarzuca 
drowi Bobreyśskiemu, że jako wicepr. Rady szkol- 
nej kraj. spolonizował srkulnietwo w Galicyi, go- 
trakwizował wazystkie szkoły ludowa. Dr Lewi- 
cki twierdzi, że nowy namiestnik dąży do takiej 
reformy wyborczej, aby wobec grożącego zmniej- 
szenia się wpływów polskich w Wiedniu, vape- 
wnić im rządy w Sejmie galie. 

Pos. Oleśnieki twierdzi, że nominacya dra 
Bobrzyńskiego wywołała w kołach rnskich zrozu- 
miała niezadowolenie i rozgoryczenie nie tylko 
dlatego, ża należy on da partyi krakowskiej, 
a więc reakcyjnej, podczas gdy Raslni sẹ wszyscy 
postępowi, ala dlatego, ża nominacys ta nastąpiła 
bee poprzedniego porozumienia się ғ Rasinami. 
Po ва tem pos. Oleśnicki uenaje zdolności dra Bo- 
brzyńskiego, którego ena ғ jego prac sejmowych: 
Lecz czy jednakże nowy namiestnik na swem sta- 
nowisku odpowie рогосхопешп ma saGaniB, to o- 
każe najbliższa przyszłość. y 

Byłoby bardzo ua czasie — zaznacza poseł 
Oleśnicki — aby przystąpiono do rozwiązania 
kwestyi polsko-ruskiej w sposób rozumny. 


Zaprzysiężenie namiestnika. 
Wiedeń. О godz. 11 przedpełudniem cesarz 
saprzysiągł dra Michała Bobrzyńskiego w chara- 


— А prawdomówność jego cudownie się wy- 
dala... — rzekł hrabia. 

— Miło jest sercu dobrze ezynić, nawet nie 
wiedząc o tem — odrzekł Rodin, trzymając się 
alągia odpornie i śledząc kolejno nkośnymi apoj- 
rzeniami to Adryannę, to hrabiego — sle czy 
mógłbym wiedzieć, za co jestem chwalony... 

— Wdzięczność każe mi powiedzieć panu — 
тчеіа Adryanna naeczypliwie: — Pan to odkry- 
łeś 1 powiedziałeś księciu Dżalmie, że ja namię- 
tnie kogoś kocham... A więc.. możesz się pan 
дае awoją przenikllwością.. bo mówiłeś pra- 
wdę... 
— Pan również powiedziałeś pannie de Car- 
dorille, że książę Dżalma kocha namiętnie... ko- 
gos — rzakł hrabia — а przeto pochlubić в} 
pan możesz swoją przenikliwością.. bo mówił 
prawdę. 

Rodin smieszał się i zamilkł. 

— Ten ktoś, którego ja tak namiętnie ka- 
cham — rzekła Adryanna — jest kiiążę... 

— Osą osobą, którą kaiążę tak namietnie ko- 
cha — mówił hrabia — jest pani... 

Te odkrycia, jadno po drnglem, tak dokuczli- 
we, ogłuszyły Rodina; zamilkł i przerażony my- 


Wielki 


wybór nowości 
męskich. 


kterze namiestnika Galieyi. Przy tym akcie inter- 
weniowali bar. Gudemua i minister Bienerth. Po 
odebraniu przysięgi cesarz przyjął namiestnika Bo- 
brzyńskiego na specyalnej aadyencyl. 


Proces Murri-Bonmartini, 


Sensacyjny proces, który przez cztery lata ror- 
namiętniał całe Włachy, powrócić znów ma przed 
kratki sądowe wskutek nowych faktów, zwłaszcza 
memoryała jednego re skazanych, dra Naldiego, 
mających spowodować rewizyę sprawy. Jest ta 
głośna sprawa o zamordowania hr. Bonmartiniego, 
о które oskarżono przedewszyatkiem żonę zamor- 
dowanego Lindę 1 jej brata Tolia Murriego. 

Proces ten zawikłany, tajemniczy, jak wszy- 
stkie podobne sprawy na tle familijnem, wskutek 
apecyalnych stosunków włoskich i walki międey 
klerykaliżmem i wolnomyślnymi, przybrał ehara- 
kter procesu niemal politycznego. Sława jego sta- 
ła się nawet międzynarodową, a dała sposobność 
Bjórnatjarne - Bjórnsonowi do jednego e osławio- 
mych listów jego, w których obcym społeczeństwom 
udziela rad i wskazówek. W tym wypadku Björn- 
aon żądał, aby nie poprzestano ua ułaskawieniu 
Lindy Marri Bonmartini, ale ją prawidłowo uwol- 
niona ad winy, gdyż on, В}0гпзоп, od chwili, kie- 
dy poznal Lindę Миггі i zobaczył jej oczy, prey- 
szedł do przekonania, że ta kobieta nie może hyć 
winna, że natomiast sądownictwo włoskie, które 
ją skasało, składa się в bandytów i oszustów. 

Bjórnson swoim driecinnym і niesmacznym li- 
stem oddał najgorszą usługę Lindsie Murri, co do 
której Istotnie istnieją pewna poszlaki, że o zbro- 
dni swego brata nie wiedziała, choć ta ebrodnia 
podjęta była w jej interesie i jako pomsta za nią. 

Tło zbrodni jast nadzwyczaj przykre, a składa 
mię na nie z jednej strony wynrdanie zmy- 
słowe sfer arystokratycznych, б dru- 
giej swyrodnienie fizyczne. 

Hr. Bonmartini był typowym wielkopańskim 
зһоптгтапіеш“, zaś Linda Murri, córka profesora 
medzcyny Augnsta Murrlege, kobietą, która przez 
choroby t wychowanie czysto intelektualne dopro- 
wadona została do tego, że, mimo iż mała w 
małżeństwie z hr. Bonmartinim dwoje dzieci, nie 
była w mżneści udernwać milości po kobiecemu. 

Bonwartiniego doprawadzało to do rozpaczy; 
podejrsywał żonę, że kocha kogo innego, między 
innymi przyjaciela młodości, lekarza, który ją pie- 
Jlęgnowzł w chorobie, dra Secchiego, posądzał ją 
nawet w szale tmysiowym о zwyrodniałe sklon- 
ności wobec brata | ojca, ostatacznie, rzucił się 
sam w objęcia rozpusty, a żona weięła z nim se- 
рагасуе. To podniosło tylko szeł Bonmartiniego : 
chciał żonie zabrać dzieci, a wtedy ona zrobiła 
z siebie cfiarę i zgodziła się na wspólne pożycie, 
które dalej było skandalem, Wreszcie pewnego 


ślał, co dalej będzie. 

— Cezy pojmujesz pan teraz naszą dla niego 

wdzięczność? — wyrzekła Adryanna coraz bar- 
‚ dziej szyderskim tonem. Dzięki pańskiej bystro- 
ści, dzięki jego troskliwości, z jaką się zawsze 
nami szczerze zajmujesz, winniśmy panu, książę 
| i ја, żeśmy ротай wzajemną ku sobie miłość. 

Rodin powoli odzyskał zimną krew, a jego po- 

| piersshowny spokój mocno oburzył pana Mont- 
bron, który, gdyby to nte było w obecności 
Adryanny, wcale inaczej postąpiłby sobie z Ro- 
dinem. 

— Jest tu pomyłka — rzskł Rodin — we 
wszystkiem, o czem pani raczyłaś mì mówić. Nie 
mówiłem, jak żyję, o miłości przyzwoitszej nad 
tę, jaką przejęta jesteś pani dla księcia Dżal- 
шу... 


— Prawda — rzekła Айгувппа — że powo- 
dowany delikatnym skrupułem, mówiąc mi о egu- 
łej miłości księcia.. aż do t:go stopnia byłeś 
względnym, iż powiedziałeś mi, że... пів mnie, 
ale kogo innego on kochx... 

— I dla takiego skrupułn powiedziałeś pan 
księcin, że panna de Cardoville kogoś innego ko- 
cha... nie księcia Dżalmę... 


Laski i Parasole. Artykuły Toalet. 


Perfumy, Pudry, Pasty, Mydła, Kosmetyki, Grzebienie, Szezetki. 
Przybory do palenia: Tutki, Bibułki, Fajki i Cygarniczki z drzewa, bur- 


sztynn jankoteż Pianki morskiej. 


Ceny niskie! 


Ceny niskie! 


Kapelusze, Cylindry, Rekawiczki, Bielizna, krawaty. Laski, Parasole. Galanterya ze skóry, drzewa 
i metalu. Przybory do podróży: Kufry, Tarby, Worki, Walizki Necessery, Piedy, Paski, Futerały na 


dnia znaleziono hr. Bonmartiniego, zaartylatowane- 
go w jego mieszkanin. Było to dnia 2 września 
1902 r. w pałacn Bisteghi w Bolonii. 

Z początku sądzono, że pod pozorem schadzki 
miłosnej jakieś podejrzane indywidua wciągnęły 
go w zasadzkę і zamórdowały w celu rabunku. 
Jednak dnia 11 września wpłynęło do sądu donie- 
słenie profesora Augusta Murriego, ża to syn je- 
go własny Tullio zamordował swago szwagra. — 
Wkrótce potem Tullio powrócił do krajn s zagra- 
nicy і oddał się w ręce sądu. Zaczęto szukać prey- 
czyn i śladów wspólnictwa, a skutkiem było m- 
więzienie nadto wdowy po йт. Bonmartinim, dra 
Pio Naldiega i niejakiej Resity Benetti. 

Śledztwo toczyło się najpierw w Bolonii, ale 
z powodn walk partyjnych miejscowych, gdyź pra- 
fesor Маггі był znany w Bolonii z wolnomyślno- 
ści, po trzech latach przeniesiono je do Turynu, 
gdzie w cztery lata od zbrodni odbył się proces, 
ciągnący się niemal 6 miesięcy. Przesłuchano 410 
świadków, odczytano stosy aktów a ostatecznie 
zapadł wyrok, skaznjący Tullia Murriego i Nal- 
diego na 20 lat więzienia, zaś Lindę Мпггі-Вов- 
martini na lat 10. Później, wskutek zbyt słabych 
dowodów jej współwiny, nłaskawiono ją, darowu- 
jąc jej resztę kary po odsiedzianych 4 latach w 
więzieniu śledczem. 

Przed rokiem mniej więcej rozeszły alọ wleńci, 
że Naldi przygotowuje w więzieniu obszerny ma- 
moryał са do awaj roli własnej w całej sprawie, 
a między innemi także dowodzący podebno zupeł- 
nej niewinności Lindy Marri. Prawdopodobnie tan 
memoryal, doręczony władsom sądowym, jest po- 
wodem obecnych wieści o wznowieniu całego pro- 
cean. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki piszą nam: W poniedziałek odbywaly 
sią tu wybory 6 radnych i З zastępców radnych do 
Rady miejskiej z JII. koła wyborców. Walka wybor- 
czę była bardzo zacięta, o erem Świadczy już fakt, ża 
na 700 uprawnionych głosowało 507, ilość, oddawna 
w Wialiczca przy wyborach nie notowana. Wybrani 
zostali kandydaci z listy tzw. salinarnej, a inianowi- 
de radnymi pp.: Antoni Muller, ks, Stanisław Twar- 
dowski, dr Stanisław Steiner, Eliasz Hirsch Fried- 
mann, Stanisław Rychel i Franclarek Smrokowski; za- 
stępcami zań pp. ku, Stanisław Ochalski, Wiktor Dwor- 
nieki i Izrael Salamon, 

Ponieważ ka. Twardowski rzekł się mandata, 
przeto do Rady wchodzi odrazn rmatępca, ka. Ochal- 
ski. Jak słychać, przaciw wyborom wniesiony ma być 
protest, 

Z laworzna. Od p. Senatowicza w Jaworznie, 
otrzymujemy następujący lat, który zamieszczamy w 
imię „audiatur et altera рата“: 

„Nie prawdą jest i zaprzeczam 
kiedy wobec рапа K. luh M, azydził 


atanowczo, bym 
z uczuć narode- 


— Panie hrabio — odrzekł Rodin obojętnie — 
dosyć byłoby e mej strony powiedzieć panu, ża 
nie mam wcale potrzeby mięszać się do intryg 
miłosnych. 

— A więc! jest to skromność, lub miłość 
własna — rzekł hardo hrabia, — Daraj mi pan, 
dla własnego pańskiego dobra nie wypadałoby 
tak mylić się.. a gdyby też pochwycono go za 
słowo? Gdyby się to rozniosło? Bądź więc pan 
ostrożniejszy w swych zacnych postępkach, w któ- 
rych pewno masz upodobanie. 

— Tymczasem w mym zawodzie chyba to je- 
den przypadek — rzekł Rodin, preybrawszy ró- 
wnie zaczepny ton, jak pan Montbron — a przy- 
krą naukę winienem panu, więc tem przykrzej 
dla mnie być pańskim słuchaczem. 

— Cóż to! mój panie — odrzekł hrabia z po- 
gardą — czy nie wiese, ќе wolno nżyć wanel- 
kich środków dla ukarania znchwalców i szal- 
hierty. 

— Mój hrabio! — wtrąciłs się Adrysnna do 
pana Montbron, tonem przygany. 


(Dalizy ciąg nastąpi). 


B. WIERZEJSKI 
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Kraków, “5 

Rynek główny, linia A— BR, 
róg ni. Fioryańskiej, 
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еч ра 


wych lub słowami „dobrze mu tak“ pochwalsł mord 
Siczyńskiego, — Moją zasadą jest: „swoje kochać a 
cudze szanować“ — tak postępuje i postępować będę, 
przeta sądzę, że i nadal pomiędzy Polakami nie wro- 
gów tylko przyjaclół mieć będę“. Z poważaniem Ze- 
non Śenatowicz, с. k. pocztmistrz. 

Do tego listn musimy dodać, ża informacye nasze 
pochodziły ze strony poważnej, która niewątpliwie za- 
bierze jeszcze głos w tej sprawie. 

Z lawarzna. We wtorek dnia 28 bm. staraniem 
ka. dziekana Skoczyńskiego odbyło лів nabożeństwo za 
duszę śp. namiestnika hr. Potockiego. Mszę św. cele- 
brował ks. Jan Fijałek, b. rektor uniwersytetn lwow- 
skiego. — W nabożeństwie brały ndział reprezantacya 
wszystkich władz tutejszych, weterani i dziatwa szkol 
па z całej parafi. 

Z Krzeszowlo piszą nam: W niedzielę dnia 26 
bm. odbył slę tutaj w aali Rady miejskiej wiec „Stra- 
ży polakiej*. Oprócz inteligencyi miejscowej stawili się 
dość licznie mieszczanie i włościanie okoliczni. Wiec 
zagaił gorącemi słowy dr Wróbel z Krakowa, poświę- 
саја część przemówienia śp. Andrzejowi hr. Potockie- 
mn. Obecni wyrazili hold zmarłemn przez powstanie. 
Słowa mówcy wywołały głębokie wrażenie па obe- 
спус, którzy doniosłeść tej straty odeznli hezpośre- 
dolo znając śp. Namiestnika ed dziecka 

Przewodnictwo wiecu złożono w ręce p. rejenia 
Krawezyńskiego, zastępcą wybrano dra Walkowskiego, 
nekretaratwo powierzono pp. Ant. Roguekiemu i Janowi 
Walkowskiemn. — Następnie zabrał głos prof. Michał 
Magiera z Krakowa, który wyjaśnił zgromadzonym 
najważniejsze cele i zadania „Straży polskiej“, wzy- 
wając obecnych do zgody i łączności wohec grożących 
usm niebozpieczeństw ze strony odwiecznych wregów 
polskości i bratniego narodu ruskiego — Na koniec 
wstąpił na mownicę ponownie dr Wróbel i wezwał oba- 
chych do bojkotu towarów pruskich i zapisywania się 
do „Straży polskiaj*. — Podał również pod nehwały 
wiecu rezolneys, odpowiadające najkardziej chwili obe- 
«nej. Ńłuchaczami owładnęło głębokie uczucie i wśród 
ogólnego zapału wszystkie rezolucye uchwalona. 

Tłnmne przystępowanie obecnych do „Straży pol- 
skiej“ świadczy najlepiej o tem, że „Straż polska“ 
stala się obecnie najbardziej aktnalnem Towarzy- 
stwem. 

Rabin cudotwórca w Мамут Sączu. Przeszło 
380.000 żydów zjechało się 26 bm. do Nowego Sącza 
z okazyi rocznicy śmierci zmarłego przed 32 laty 
aławnego rabina Halheratama. 16 osób wskntek o- 
ogromnego ścisku na peronie zemdlała. Użyto 7 apecyalnych 
osobnych pociągów. Rabini ortodoksi urządzili wiec eo 
do utworzyć вів mającego seminaryum żydowskiego 
1 wysłali kondolencyg da hr. Potockiej. 

Przestrzelenia żandarma. Z Synowódzka wy- 
żnego donoszą nam: Naczelnik stacyi kolejowej w Sy- 
nowódzku p. Bielecki kupił browning i poszedł z nim 
w towarzystwie telegrañaty p. Rudnickiegs do Kółka 
rolniczego, gdzie siedziało dwóch żandarmów i piło 
piwo. P. Bielecki, chcąc pochwalić się rewolwerem, 
podał go żandarmowi. Nagle browning wypalił i plu- 
tonawy Jaroszawski z przestrzeloną piersią powalił ше 
ua zlemię. Rewolwer był nabity, a o tem nieszezęsny 
uie wiedział. Rana jest śmiertelną. Jaroszewakiego od- 
wieziona do Stryja. 


SŁAWA. 


— Słuchaj! To jnż przechodzi pojęcie! 

— бо takiego ? 

— Pomyśl tylko! „Sztukt piękne" zamieściły 
portret tego kabotyna, tej karykatury, człowieka 
1 artysty — Trzęsienkiewicza. 11 

— бо?! Portret Trsęsionkiawicza ? 

— No tak! Zwaryować można! 

— Ale ostatecznie, со cię to tak irytuje? 

— Proszę cię, nie zadawaj mi takich głupich 
pytań 1 nie irytuj mnie więcej! Co mnte irytnja!| 
Та to, że taki Trzęsionkiewicz zapewne chodzi, 
jak paw, dumny, że cały Świat podziwia jego 
krzywe под! i ordynarną gębę i dowiaduje się, 
że właścicielem lah jest Trzęsionkiewies, „młody, 
rozwijający się talent dramatyczny“... Tfy do 
dyabła|. Csłowiek pracuje, tworzy, marnuje zdra- 
wie i talent I za co? Za tę gażę, której nigdy 
dostać nie może i za oklaski mieszkańców sławe- 
tnych Kozienic! A taki — staje się sławny! 

— (o tam za sława! Portret w „Sztnkach 
pięknych* 1 

— Wszystko jedno w czem, ale jest. A „Netu- 
ki piękne“ czytają wszyscy artyści i со waźniej- 
sza, Wszyscy dyrektorowie. Ma się rozumieć, taki 
cymba? znajdzie zaraz „frajera“ dyrektora, со go 
zaangażuje... Talent prawdziwy — furda| Praca — 
furde! Wszystkiem — reklama| 

— Kiedy ct tak о to idzie, peślij í ty swoją 
fotografię ! 

— Kpisz?. Zarazby wydrukowali, sha! 

— Ojej, „Sztuki piękne" wydrukują, nie bój 
się| Większych już idyatów, gorsze рокгакі da- 
wali! 

— Cey to ma znaczyć, że większych odemnie ? 


Wózki dziecinne 


Zola w Panteonie. 


Jak wiadomo, antyrepublikańska część prasy 
franeuskiej wystąpiła gwałtownie przeciw przanie- 
sieniu zwłok Zoli do Panteonu. 

W tej sprawia zabral także głos największy 
współczesny i najmądrzejszy pisarz francuski Ana- 
tol France. Poeiągnięto go za język z powodu 
dawnych a gwałtownych jego polemik z Zo- 
lą 1 doczekano się odpowiedzi — dość niespodzie- 
wanej. 

Chodziło mianowicie o krytykę powieści 70} 
„La Terre“ (Ziemia) przez Anatola Francea, o- 
wóż obecnie on sam powiada o niej со nastę- 


puje: 

„Ten artykuł był niesprawiedliwy, gdyż gwał- 
towność jest zawsze pewnego rodzaju niesprawie- 
dliwośzią. Ten artykuł był — obawiam się te- 
go — nawet nieco Śmieszny, gdyż wybuch gnie- 
wu ma zawsze w sobie coś Śmiesznego. . Spostrze- 
głem wnet też, żem uderzył za silnie i żem nie 
trafił w sedno. To też kiedy następnie Zola ogło- 
sił ostatnie powieści + długiej seryi „Rougon- 
Macquartów* poświęciłem im bardzo korzystne o- 
mówienie, nawet wychwalałem je, przyznaję, mo- 
że znowu nad miarę mimo całej ich rzeczywistej 
zasługi. Jeden błąd jednak pociąga za sobą dro- 
gi. Zganiłem Zolę za ostro, następnie chciałem 
to naprawić 1 przesadziłem w pochwale... Dziś 
sądzę, że jestem w stanie wydania sprawiedliwe- 
go sądu o dziele jego życia. Uznaję jego wiel- 
kość, uznaję jego dobroć. Bo Zola był dobry, 
miał prostotę wielkich umysłów; obyczajowe stał 
wysoko. Kreślił występek szorstką, czystą ręką... 
Wielkość dzieła zdumiewa. Tkwi w niem coś e- 
picznego. Z nieporównaną siłą umie Zola przed- 
stawiać masy w rocho“. 

I pod tym weględem Anatol France najwyżej 


że to „jest arcydzieło Zoli*. 

А teraz zdanie Anatola France'a o „prawie“ 
Zoli de spoczywania w Panteonie 

„Mnie się zdaje, iż Rebelais, Montaigne i Mo- 
liere zasłnżyli, że spoczywają tam obok Voltair 
ale nie widzę żadnego sędziego, któryby był po- 
wołany do przyznania im {еда zaszczytn. Usługi 
które oddaja Ojczyźnie wielki poeta lub wielki 
filozof, stoją za wysoko i sięgają za daleko, aby 
je mógł nądzić jakiś rząd lub jakiś parlament. 
Rozumiem doskonale, że się jakiegoś wodza, lub 
polityka nagradza dekretem. Na korzyść jednak 
„Phedry* lub „Mizantropa* nie mogę pojąć de- 
kreta, a tak samo na korzyść „Pot-bouille* i „La 
Debacle"... Poznałem moje błędy młodości i są- 
dzę, że autor „Rougon-Maequartów* w zbudowa- 
nej przez Soufilota świątyni zmarłych, większości 
swoich towarzyszów grobu wyświadczyłby wielki 
zaszczyt. Ale powiadam bez ogródek, że nie dla 
powieściopisarza Zoli, ale dla Zoli oby- 
watela zaszczyt spoczywania w Panteonie po- 
winien być przyznany... Tylko i jedynie za jega 
list otwarty „J'accuse“ domagałem się dla 
Zoli wstępu do Panteonu. Choćhy niewiedzieć jak 
wielkiem było jego dzieło, tworzy wieczny przed- 
miot sporu pomiędzy literatami; czyn którego 


stawia powieść „L'a somoir*, pówiadająe o niej, , 


| 


dokonsł przes „J'accuse“ jest dla całego świata 
zrozumiały і musi żyć dalej, jago przykład nie- 
śmiartelny*. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 
Teatr miejski: „Król Stanisław Angust“. 
Chromofotoskop ul. Floryańske 4, otwarty ol 9 rano 
Чо Э wieczór. 
Przedstawienie kinemałogr.: Teatr Kinetan 3 przedsta- 
wienia codziennie о g. 6, 6*/, i 811 


[1 h m . 

3 Maj w Krakowie. 

Obehód 3 Maja zapowiada się świetnie. W pocho- 
dzie na Wawel weźmie udział około 150 korporncyj, 
w czem niektóre, jak п. p. wycieczki włościańskie, 
bardzo liczne. Z baszt па Waweln powiewać będą 
sztandary o barwach narodowych. Komitet pod przew. 
radcy Kosobuckiego poczynił już w tym celu odpowie- 
4 kroki u marsząłka krajowego. Pochód przemieni 
aig niewątpliwie w olbrzymią patrystyczną manife- 
stacyę. 

Nabożeństwo w kościele NP. Maryi o godz. 9 ra- 
па odprawi ks. prałat Krzemiński, kazanie wypowie 
0. Janicki, poczem na Rynku uformuje się pochód, 
który wyruszy na Wawel, gdzie delegacye złożą wieńi- 
ce. Na Wawelu wypawie mowę prof. dr K. Mo- 
rawaki. 

Ililuminaeya, Ponieważ zwyczaj zastąpienia ilu- 
шіпасуі nalepkami, opatrzenemi godłem orła białego i 
inicyałami Т. 5, I., tak powszechnie podobał się ze- 
szłego roku, przeto i przy tegorocznej uroczystości 3 
maja nalepki takie zastąpią oświetlenie okien. — Dla 
nniknienia ogromnego popytn na nalepki w ostatnim 
dlniu, jak to było zeszłego roku, rozesłał Związek okrę- 
L. większą ilość nalepek do 30 kupeów 

którzy się podjęli sprzedaży w swoich 
handlach. Wystawy takich skłepów oznaczone będą re- 
klamowemi tabliczkami. T. 8. 1. zwraca się z prośbą 
da patryotycznej i ofiarnej ludności Krakowa, aby w dnin 
3 maja kupowała i nosiła jedynie kokardki, wydane 
przez Tow. Szkoły lad. i opatrzona znakami tego Tow. 


| Kokardki takie dostać także można w sklepach knpeów 


krakowakich, w dniu zaś 3 maja przy stolikach. 
Kółko kontnszowe zwraca się do panów, po- 
siadających strój polski, aby byli łaskawi zejść się w 
niedzielę dnia 3 maja b. r. punktualnie o godz. 8 ra- 
na w kościele ów. Marka, aby wziąć udział pod asztan- 
darem Polskiego Kółka kontuszowego przy akompania- 
mencie orkiestry „Harmonii* w pochodzie na Wawel. 
Z Sokoła. Wzywa się członków Sokoła krak., po- 
siadających strój uroezyaty, by w piątek dnia 1 maja 
b. r. stawili się o godz. 8 wieczór w strzelnicy So- 
koła na I. piętrze, celem przerobienia musztry па nro- 
czystość 3 maja. Naczelnik. 
Ku uczezeniu racznicy Kanstytucyi 3 maja u- 
rządza „Sokół* krakowski w niedzielę dnia 8 maja 
b. r. o godz. pół do ósmej wieczorem, wieczorek wa- 
kalna-muzykalny w wielkiej aali Sekoła. Łaskawy 
wapdłudział przyjęli: PP, A. Klngerówna, St. Plchor, 
B. Wallek-Walewski, St. Wopalka, K. Gabryslski, 
ehór żeński Sokoła, chór Akademicki i orkiestra So- 
koła. Kiernnek artystyezny apoczywa w rękach zna- 


nega kompozytora M. Śwlerzyńskiego. — Bilety na- 
bywać można п firmy Zajączek і Liankosz, Rynek głó- 
wny. Spodziewać się należy, że publiczność zjawi się 
nader licznie, aby zamanifestować swoja nczucia pa. 
tryotyczne, 

Resursa urzędnicza urządza w niedzielą à. 3-50 
maja uroczysty wieczór Еп nczczenln konstytucyi 3-g0 
maja. Program: 1) Orkiestra 13-go p. p. 2) Słowo 
watępne wygłosi p. Lacyan Rydel. 3) Trio na wio- 
lonczełę, skrzypce i fortepian. 4) Deklamacya. 5) Spiew 
tolo ma tenor. fi) Orkiestra 13 go p. p. 7) Kościuszka 
pod Racłuwicami akt. IIl-ci, — Początek o godzinie 
A-mej wieczór. — Bilety są do nabycia w sekreta- 
ryacie Resursy. 


Arcyksiążę lózef Ferdynand Salwator, komendant 
93 p. p. w Olomnhen, przybył dzisiaj do Krakowa : 
wieczorem odjeżdża arcyksiążę do Przemyśla, aby sią 
pożagnać z 45 p. p., którego jest właścielelem, gdyż 
obecnie wyjeżdża na półroczny urlop. 

Nabożeństwo majowe rozpoczyna się we czwartak 
dnia 30 kwietnia. Przez cały maj odbywać się będą 
nabożeństwa: w kościele Augnstyanów о godz. 7 гапо ; 
w kościele św. Barbary о godz. 7 rano i o 5 wieczór; 
u Bożego Ciała na Kazimierzn o godz. 7 wieczór; n 
00. Dominikanów о godz. 6 rano i wieczór o 7; m 
SS. Felicyanek na Smoleńskn, 00. Jezuitów na Weso- 
łoj, u św. Józefa, ОО, Franciszkanów, 00. Kapucynów 
o godz, 6 rano, wieczór litania, u ОО. Karmelitów na 
Piasku o godz, 9 rano, wieczorem zaś we Święta і nie- 
dziele o godz. 6, w inna dnie о godz. 7 wieczór; w 
końciela N, M. Panny о godz. 9 rano i o 7 wieczór ; 
n księży Misyonarzy na Stradomiu o godz. 6 wieczór; 
u 00. Paulinów na Skałce o godz. 8 rano; w koście- 
le św. Piotra i u Braci Mniejszych (00. Reformatów) 
о godz, wpół do 6 rana i о 7 wieczór; w kościele św, 
Tomasza о godz. 8 rano. 

Z taatru miejskiego. W sztuce p. Leopolda Staf- 
fa: „Lady Godiwa* wystąpi p. Tarasiewicz w roli 
Grajka, głównej postaci męskiej dramatu. Ро za nim 
biorą ndział w sztuce pp.: Solska (Lady бойіма), Ar- 
kawinówna, Braniczowa, Sosnowski, Jednowski, Szym- 
boraki, M. Węgrzyn, Bończa, Pnchalski, J. Węgrzyn, 
Stanisławski, Stępowski, Mastalski i w. i. 

Trzecia przedstawienie „Króla Stanisława Augu- 
sta“, p. Тет. Grabowskiego wypelniło teatr; sztukę 
przyjmowano z żywem uznaniem wśród entnzyasty- 
cznych oklasków. Antrakty zdołano jog skrócić do te- 
go stopnia, że mimo ośmiu zmian, „Stanisław Аппа!“ 
kończy się przed godz. pół do 11-tej. 

„Chmury* Arystofanesa ukażą się poraz 10 w nie- 
dzielę na przedstawienin popałudniowem. 

Popis daraczny szkoły dramatycznej p. Przy- 
byłowicza odbędzie sią w sobotę dnia X maja w sali 
Saskiej. Młodzi adepci popisywać się będą w wyjątkach 
z takich sztuk, jak „Romeo i Jolia“ Szekspira, „Bal- 
ladyna*, „Mazepa* Słowackiego, „Koła zaczarowane 
Rydla i „шев“ Przybyszewskiego. 

Teatr Razmaitości w Parku Krakowskim otwar- 
tpm będzie z dniem 1 maja b. r. Zjeżdża do niego ze 
Lwowa „Polska Jednoaktówka*, która ad szeregn mia- 
sięcy bawiła publiczność w lwowakiem „Colosseum“. 
Grają w niej byli członkowie teatrów warszawskiel i 
poznańskiego pod reżyseryą p. Adama Skotnickiego, 
a герегіпаг jej obfituje w lżejsze sztuki, przyawajana 
polskiej scenia z współczesnej literatury francuskiej 


— Е... takich niema! 
— Za wiele sobie pozwalasz! Uprzedzam, że... 
— Ależ ja nie o tobie mówiłem, tylko o Trzę- 


sionce | 
— No, chybal.. Cóż, kiedy nie mam nawet 
fotografii. 
— Wielkie rzeczy! Jest w Kozienieach foto- | 
graf. 
* * 
* 


Taka rozmowa toczyła się pewnego dnia kwie- 
tniowego w południe, we wspólnem miesrkaniu 
kawalerskiem dwóch członków trupy dramatycznej, 
dającej przedstawienia w Kozienicach, Wielkohor- 
akiega i Poboga. (Były to nazwiska przybrane, 
| teatralne, gdyż ich własne — Marchewka i Kogi- 

kiewiez — były, јак mówił Wielkohorski, „nieco 
w złym tonie“). 

Owego dnia Wielkohorski w oknie księgarenki 
miejscowej ujrzał zeszyt „Sztuk pięknych" z por- 
tretem rywala swego, znienawideonego Trzęsion- 
kiawicza. Czemprędzej wykupił wszystkie egzem- 
plarze, jakie były, poświączjąc na to połowę „mie- 
mia*, aby tylko przeszkodzić spopułaryzowanin 
wroga. йу wrócił do domu, miała miejsce roz- 
mowa, którą przytoczyliśmy na początku. 

W rezultacie fotegrafia Wielkohorskiego, wy- 
konana w Kozienicach, powędrowała do War- 
stawy, do тейакеуі „Sztuk pięknych*. 

W trzy tygodnie później czytelnicy „Sztuk 
pięknych" podziwiali podobienę nowego, „młode- 
go, rozwijającego się talenta“. Wielkohorski za- 
kupił egsemplarze, która poprzednio zamówił, 
gdyż dla pewności postanowił, nie licząc na roz- 

| powstechnienie „Sztuk pięknych“, rozesłać egzem- 
plarze ze swym portretem wszystkim dyrektorom 
towarzystw dramatycznych w eałym krajn. 


I zrobił tak, nie zważając na ironiczne uśmie- 
chy 1 sarkastyczna dowcipy Kozikiewicze. 
— Poczekaj, za kilka dni przestaniesz się 


‚ | śmiać, jak zaczną nadchodzić listy z ofertami. 


Gdy nadszedł dzień, w którym, według ebli- 
czenia Wielkohorskiego, już mogły nadejść listy, 
„młody, razwijający się talent“, poprostu dostał 
gorączki. Nie mógł wytrzymać na próbie i co 
chwila „wpadał* do mieszkania, aby się dowie- 
dzieć, czy listów jeszcze niema. Kozikiewicz, któ- 
ry, swoim zwyczajem, do południa spał, klął sepe- 
tnie, że mosi wstawać i drewi otwierać. 

Wreszcie ukazał się oczekiwany i pożądany li- 
stonosz i wyjął całą kupę listów. 

— Cey jest co dla mnie? — zapytał drżący 
z zimna w grubym negliżu Korikiewiez. 

— Nie, wszystko dla tego dragiego pana! 

Listonosz wyszedł, listy frunęły na stół, a Ko- 
zikiewiez skoczył do łóżka, kryjąc się troskliwie 
przed zbyt świeżem powietrzem nieopalonego 
pokoja. 

Wreszcie wpadł Wielkohorski. 

— Masz tam cały stóg listów — odezwał się 
pogardliwie Kozikiewicz, wysnwając koniee nosa 
z pod kołdry. 

Wielkohorski chwycił listy, gorączkowo począł 
rozrywać koperty i przebiegać oczami różnobar- 
wne arkusiki papieru 

Nastała długa chwila ciszy. 

— No, i któż tam pisze? — odezwał się za- 
ciekawiony nieco Kozikiewiez. 

Odpowiedzi nie było. 

Włielkohorski przeczytał ostatni list, potem ze- 
brał je wszystkie razem, zgniótł, zmiął, zrobił z 
niech olbrzymią pigułę, i hrzydka zakląwszy, rzu- 
cił z wściekłością. 

Prawdopodobnie nieumyślnie trafil w sam ezn- 


bek nosa 
kołdry. 

Właściciel „dotkniętego“ srodza organu powo- 
nienia pomimo całej йерту i pomimo zimna, któ- 
rego пе cierpiał, jak strzała wyskoczył + pod 
ciepłej kołdry. 

Ale winowejca już był za drzwiami. 

— Zwaryował na dobre! — załamał тесе Ko- 
zikiawicz. — Co mn się stało? 

Lecz natychmiast przypomniał sobie, że roz- 
wiązanie tajemnicy znajdowało się w pokoju. Le- 
змо na podłodze w kształcie wielkiej bryły zgnie- 
cionego papieru. 

Chwycił ją, wskoczył pod kołdrę i wziął się 
do ciężkiej pracy rozwijania i rozprostowy wania 
nieszczęsnych listów. 

Wreszcie począł czytać pierwszy. 

„Szanowny panie сву to nie wstyd że do- 
piero z gazety dowiadujemy się gdzie pan 
jest, 1 mamy nadzieje, iż teraz to już nape- 
wno pan zapłaci te półłrzecia rubla, со pan 
nam, został winien za obiady, bardzo się u- 
cieszyliśmy, јак mama przyniosła к miasta 
seleeson z pańskim portretem“. 

— Aha! — mruknął Kosikiewiez 1 wziąt się 
do drogiego listu. 

Brzmiał podobnie 

„Pewnie ten garnitur żakietowy w krat- 
kl јой do szczętu pan zdarł, a ja jesecze ra 
nlego pieniędzy nie dostałem. Taki sławny 
człowiek, co o nim w gazetach piszą t por- 
trety malują, pawnie nie będzie chciał krey- 
wdy biednego krawca... 

Trzeci, cewerty, piąty list — zawiersiy treść 
podobną. 

Wreszcie trab} na inny. 

„Ty małpo seledynowa| Czy ліе rozu- 


Korikiewicza, wyglądający = рой 


Kapelusze 


ME UG już nadeszły do najtańszego MAGAZYNU MEBLI 


KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Floryańska 36, 1 p. 


który zarazem poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszełkie roboty tapicerskie 


w ww 


i dekoracyjne po cenach możliwie niskich. 


filcowe, słomkowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nader niskich cenach 
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przyjmuje zarazem wszełkie reperacye kapeluszy fileowych i słomkowych męskich, damskieli 
i dziecinnych. Specyalność: pranie kapeluszy Pauama! (Wykonanie szybkie i dokładne). 


COM 


1 niemieckiej. Program cały Teatrn Rozmaitości zesta- 
wia p. Rudolf Franziak, dotychczasowy kierownik ar- 
tyatyczny lwawskiego „Colosseum*, 

Wycieczka słuchaczy Iwawskiej techniki, zor- 
ganizowana przez akad. kluh turystyczny, w powrocie 
z Warszawy zatrzymała aię dzisiaj w Krakowie i zwie- 
dziła najważniejsze zabytki, Wieczorem wycieczkowcy, 
w liczbie około 35, wracają do Lwowa. 

Targ па bydło rozpłodowe rozpoczął się dzisiaj 
w njeżdzalni przy ul. Rajskiej. Na targ spędzona 137 
sztuk bydła. Targ otworzył prezes Towarzystwa rolni- 
czego hr, Zdzisław Tarnowski przy udziale licznego 
obywatelstwa. Trzy komisya jurorów rozpoczęły zaraz 
pracę, gdyż najpiękniejsze okazy bydła otrzymają na- 
grody. 

W sprawia przedruku „Wyboru poezyj* Lenarta- 
wicza, о którym donosiliśmy, dowiadujemy się, że na 
utąpiło porozumienie i firma Gebethner i Wolff posta- 
тїз się о antoryzowanie swego wydania. 

Losowanie przysięgłych. W prezydymu sądn kraj 
adbyło się dzisiaj Josowame sędziów przynięglych ва 
kadeneyę czerwtową. Przewodniczył wicepr. Pog.rzel- 
aki, z ramienia sądu obecni Вуй radey Kopf i Trza- 
akowaki, z ramienia prokaratorył prok. Obtułowicz, ze 
strony Izby adw. dr Gnńkiewicz. Wylosowani zeatali : 

Przynięgli pp.: Ader J. kupiec, Bieniarz W. 
właśc. realo., Bochnak W. właśc. resin., Borneki W. 
2. aptekarz, dr Brzeziński Р. docent uniw, Butelski 
J. blacharz i wlaśc. realn., Dattner H. kupiec, Eiben- 
schitz 8. właśc. rean., Emilewiez J. właśc. realu. Pod- 
górze, Filipkiewicz J. urzędnik, Fischer J, właśc. realn. 
Ozarna wieś, Fritsch A. dzierżawca hatalu, беек M. 
dzierż. folwarku Rudawa, Kucot Fr. właśc. reslu., Ko- 
paczyńuki Fr. właśc. realn., Kornrejch B. właśc. 
realn., Kwiatkowski K. жабе. realn., Laberachek H. 
właśc, realo., Liebling F. budowniczy, Litawski J. ku 
piec, dr Mączka F. właśc. realn., br. Mycielski E. 
майе, dóbr Górka, Olejak J. właśc. realn., Pagacz 
W. fabr. tntek, dr Piotrowski А. T. lekarz, Prokesch 
W. dziennikarz, ouner Fr. włuśe kawiarni, Skwirczyń: 
aki M, arzędnik, Słomifiski St. urzędnik pryw. Jaworz- 
по, Śosnowaki-$olski L. dyr. teatru m., dr Stelnberg 
В, lekarz, Stern N. propinator Dabozyce, Strossmanu 
S. knpiec, Voigt K. okarz, Waknlaki A, kepiec | Wein- 
berg В. przemysłowiec Podgórze. 

Zastępcy np. Butterteig S. rzeźnik Podgórze, 
Gehorsam J. kupiec, [ieblich S. pryw., Measer S. ku 
piec, Pałczyński J. bupiee, Rose M. restaurator, Rot- 
wein M, właśc. Tealn. Prądnik czerw., Tenfel 8. ko- 
piec i Tylko А. restarrator. 

Towarzystwa urzędników budawy tanich da- 
mów mieszkalnych zawiadamia, że binro Tow. otwar 
te jest we wtorel, plątek i sobotę od godz. 5 do 7 
po południn. ? 

Równouprew ilazlo kobiet, Komitet równonpra 
wnienia kobiet п| 142% usilnie swoich członków o nje- 
odzowne przybycie na zebranie, która się odbędzie w 
piątek o 7-mej ро zinie, nl. Szewska 1. 16 I. piętro. 

Walne zgromadzenie członków Polskiego Kółka 
kontuszowego odiędzia się dnia 10 maja b. т. о godz. 
3 po poludniu w «kalu Polskiego Związka Narodowe- 
go, Kormelicka 4 | p. 

Biuro тіазіо че kalei państwowych w Kraka- 
wia Dyrekeya kawi państwowych ogłasza, że otwarte 
zostało biuro miantówe kolei państwowych w Rynku 


miesz, kretynie kubiezny, że to szczyt bez- 
ezelności kazać szeraszamu ogółowi patrzeć 
пя twą idyotyczną gębę...“ i t. d. 

— To od przyjaciela! 

Chwycił teraz za różowy arkusik, pachnący, 
zapisany na wszystkich czterech stronach niezbyt 
wprawnem pismem. 

„Niewierny, a jednak zawsze ukochany 
Kleofasie| Jakie to smutne, że dopiero z ga- 
zet dowiaduję się o twym adresia, ja, która 
ufna w twą szlachetną miłość, oddałam ci 
całą swą istotę. Z drugiej strony dumna je- 
stem, że mój ukochany został wielkim, zna- 
komitym człowiekiem...“ 

— (Hłupia gęś — irytował się Kosikiewicz, 
4 jut chciał list rzucić, gdy wzrok jego padł na 
dopisek: 

„Rzeczy już mam spakowane, dziś wy- 
je па пос, в jutro będę już w twych 
objęciach. Do widzenia, tymczasem posyłam 
ci milion najgorętszych uścisków..." 

— Так... — prawił do siebie Korikiewicz, — 
terar rozumiem wszystko... Idyota! Gdybym ja 
miał taką przeszłość, to uciekłbym na Kam- 
chatkę, a nie publikowałbym się w gazetach 
Mass, durniu, sławęl.. Napewno współlokatora 
straciłem. 


Zgadi Kozlkiewicz. W раге godzin później 
Wielkohorski pożegnał się z nim, 1 treyymając 
pod pachą cały swój majątek ruchomy, zawi- 
nięty w „Kuryera”, wyjeżdżał na drugi koniec 
Królestwa. 

Teiekał przed następstwami — sławy... 


Stefan POTĘDSKI Andrzej Schutz 


KRAKÓW, Rynek główny i. 32 
Zamówienia odwrotnie, — W niedziele i święta zamknięte. 


nr. 34 przy kraj. Związku turyst. Biuro to: 1. Wy- 
daje bilety jazdy i ekupedynja pakunki w rnchn lo- 
kalnym, związkowym i zagranicznym na podstawie od- 
nośnych taryf, w tym aamym rozmiarze, jak stacya 
Kraków kolei północnej, z wyjątkiem biletów wojsko- 
wych i takich biletów po cenach zniżonych, które się 
wydaje na podstawie osobnych postanowień taryfo- 
wych. 2. Udziela bezpłatnie wazelkich mstnych i pise- 
mnych wyjaśnień co do rucha osobowego i pakunko- 
wego. 3. Przyjmuje bezpłatnie zamówienia na karty 
roczna, legitymacye do jazdy za połowę ceny, karty 
na pewną przestrzeń i t. d, 4. Sprzedaje taryfy ов0- 
bowe i pakunkowe, jako też rozkłady jazdy i inne 
druki dotyczące rnchu osobowego i paknnkowega na 
liniach kolei państwowych. 5. Przewozi pakunki na- 
dane w biurze miustowem do dworea kolejowego w 
Krakowie, za opłatą 80 h. za każde 50 klg. na je- 
den recepis nadawczy nadanych pakunków, bez wzglę- 
du na ilość kawałków, przyczem każde zaczęte 50 kg. 
wagi będzie poliezone za połne. 6, Wydaje bilety ze- 
atawialne na podstawia odnośnych przepisów. Za wy- 
stawianie biletów zestawialnych będzie pobierać biuro 
miastowa należytość w wysokości 2 proeent od całej 
ceny biletu (z wyłączeniem osobno zaliczonego nie- 
mieckiego podatku od biletów) najwyzej jednak 2 
marki od jednego biletu, Należytość za wystawienie, 
której nie zwraca się w żadnym wypadku, należy 
п14с16 przy zamawianiu biletów. Dotychczas istnieją 


се biuro dla wydawania biletów zestawialnych na 
dworcu kolei północnej zostało równocześnia zwi- 
nięte. 


Echa kradzieży 32.000 koron w kancelaryi 
adw, dra Iskrzyckiego. Jak wiadomo, przed kilku mie- 
siącami skradł niejaki Rablin sumę 32.000 kor., prze- 
slane przez Tow. asekuracyjna „New Jork“ па ręce 
adw, dra lakrzyckiego w Krakowie dla apadkoblereów 
é p. dra Władysława Lisowskiego. Przyczyną kra- 
dzieży była okoliezność, że pieniądze przesłane były 
nie w należyty apoaóh, tak, że je Rablin mógł odo- 
brać, Dr. Iskrzycki zaskarżył więc Tow. „New Jork“ 
o zwrot skradzionej przez Rablina sumy. Sąd I. iu- 
stancyi odrzucił żądanie dra lukrzyckiego, natomiast 
agd kraj. wyższy po odbytej dnia 8 h. ш. rozprawie 
apelacyjnej dał w zupełności miejsce żądania skargi i 
zasądził Tow. „New Jork* na zapłacenie apad- 
kobiercom á. p. dra Władysława Lisowskiego wymie- 
nionaj sumy asekuracyjnej, araz na ponozzenie kosztów 
procesu. W motywach podniesiono, że pozwana Tow. 
maekuracyjne wykroczyło w jaskrawy apowób przeciw 
obowiązującej je staranności porządnego kopea, wyay- 
łając aumę 32.447 kor. 78 bal. listem rekomendowa- 
пуш, a nie, jak należało, drogą przekazu pocztowego, 
listu pieniężnego lub czekn. Spadkobierców 5$. p. Li- 
uawskiego zaatępowali adw. dr. lakrzycki i dr. Adolf 
Gross. 

Zmiany w ruchu pociągów. Dyrekcya kolei ko- 
mnnikuje: Z dniem 1 maja b. r. zaprowadza mię na 
wszystkich liniach c. k. kolei państwowych w Galicył 
i na Bnkowinie nowy rozkład jazdy z następującymi 
ważniejszemi zmianami : 


Pociąg osobowy nr. 19, wychodzący z Krakowa 
do Lwowa о godz, 1030 wisczór został przyapie- 
szony i wakntek tego nie będzie się zatrzymywał w 
atacyach Podłężu, Kłaju, Bladolinach, Bogumiławicach, 
Czarny i Trzcianie i па przystankach Grodkowiee, Rze- 
zawa, Grabiny. Pociąg osobowy nr. 98, wyjażdżający 
obecnie z Krakowa о godz. 3-ciej po południu i kur- 
sujący tylko do Słotwiny zontał przedłużony aż do 
"Tarnowa, i nzyska w Tarnowie wskutek przyspieszania 
bezpośrednie połączenie do Szczuejna: Stróż, Nowego 
Sącza, Jasła i Zagórza, a w sezonie letnim do Maszy- 
ny i Krynicy. 

Między Krakowem a Wieliczką została za- 
prowadzona nowa para pociągów osobowych: Nr. 414 
odchodzący z Wieliczki o 3-ciej po południn, a przy- 
jeżdżający do Krakowa а gadz. 3'30 i вг. 413 ad- 
jeżdżający z Krakowa o godz, 11-10 w nocy, a przy- 
jeżdżający do Wieliczki o godz. 11-40, Pociąg nr. 414 
ma w Bierzanowie połączenie do przedłużonego pu 
Tarnów pociągu nr. 25, a w Podgórzu-Płaszowie w se- 
zanie letnim do pociągu nr. 1020 do Zakopanego. Po- 
ciąg ur. 413 ma w Podgórzu Płaszowie połączenie od 
pociągu nr. 1021 z Sącza i z Zakopanego. 


Między Krakowem a Zakopanem i Rabką 
będą kursowały poelągi pespieszne cd 15 czerwca bez 
przerwy do 10 września w obu kierunkach. Odjazd 
z Krakowa о godz. 7:15 rano, przyjazd do Rabki 
о godz, 9'54, a do Zakopanego о godz. 11:95 przed 
południem | odjazd z Zakopanego о godz. 4'09 po po- 
łudniu, z Rabki a godz, 5*34 po połud: a przyjazd 
do Krakowa o godz. 8'10 wieczór. Pociągi te mają 
połączenie od, względnie da qaciągów pospiesznych 
Iwowakich, wiedeńskich i warszawskich i będą się ze- 
trzymywały w atacyi Kalwaryi dla połączenia z po- 
ciągami e. k, kolei Północnej. 

Na szlaku Dębica-Rozwadów-Przeworsk zaprowa- 
dza się trzecią popołudniową parę pociągów osobowych 
z połączeniami do pociągów pospiesznych i osobowych 
głównego szlaku Lwów-Wtedeń. 

(o do pomniejszych i szezegółowych zmian można 
wię poinformować ze ściennych rozkładów jazdy, wy- 
wieszonych we wazystkich stacyach i z kieszonkowego 
! rozkładu jazdu, który nabyć można we wszystkich ka- 
| sach osobowych. 


dawniej 


Usiłowana ucieczka arasztantów. W aresztach 
miejskich trzymano od pewnego czaan w datencyi 
dwóch uciekinierów z Królestwa, Salomona Bursztera 
i Franciszka Wiórka. Aresztantom znudziła wię jednak 
widocznia przymusowa bezczynność, ho postanowili z 
więzienia uciec. Onegdaj wyłamali w kaźni bleitram 
od okna i usiłowali przez okno wydostać się na wol- 
ność, jednak zawczasu ich przyłapano i udaremniono 
ucieczkę. Dla bezpieczeństwa oaadzono obydwóch w in- 
nej kaźni, ala i to nie pomogło. W tej kaźni bowiem 
wyrwali znown deskę z podłogi pod pryczą i wybili 
inż dość znaczny otwór w podłodze, przez który 
chcieli się dostać do piwnicy. І na tem jednak ich 
przyłapano. Ażeby zaś raz ich uspokoić, zarząd are- 
aztów miejskich odesłał obydwn do aresztów pod tele- 
graf, gdzie, wobee czujnej opieki, zaniechają już chy- 
ba myśli о ucieczee. 

Złamał nogę. Pomocnik haudlowy, 27-letni Wolf 
Schechter, zsiądując z wozn, złamał goleń lewej nagi. 
Do omdłałego z bóła wezwano Pagotowia ratunkowe, 
klóre po prowizorycznym opatrurkn odwiozło go do 
szpitala św. Łazarza. 

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się dzisiaj w 
poładnie w magazynach kolejowych. Mianowicie 40-le- 
tni wyrobnik, Franciszek Kudła, spadłszy z wagonu, 
dostał się między pnfry będących w тоеп wagonów, 
które zgniotły mu prawą stronę klatki piersiowej, We- 
zwane Pogotowie skonatatowało złamanie kilku żeber 
i po dorażnym opatrunku adwiozło go do azpitala ów. 
Łazarza. 

Za nledazwolony handel rumem aresztowano 
wezoraj niejakiego Stanisława Kozerę, służącego w de- 
atelarni wódek p. Kulczyńakiego. Kozera od dłaższega 
czasu wynosił 2 destelarni alkohol, głównia zaś ram, 
który odsprzedawał ро bardzo taniej cenie jakiemuś 
kawiarzowi. Kawiarz ten w swojej kawiarni sprzedawał 
też hardzo tanio rum z herbatą. 

Repertuar teatru mlejskiega: 
Piątek: „Сат Samozwaniec”. 
: „Gadiwa*, dram. w 3 akt, Leopolda Stafu 
Qp М. Tarasiewicza. 
godz. 8 popoł 
fanesa (ceny zmiżona). 

Niedziela godz. 7 więcz.: „Kordyan*, poemat dram 

J. Słowackiego (występ M, Tarasiewicza). 


Policya i — miodowy miesiąc. 


Policya krakowska w awojej gorliwości posuwa się 
czasem aż do wścibatwa. Dzięki temu wócibstwa ba- 
wiem przerwała nawet przed kilku dniami miodowe 
miesiące pewnej młodej parce, która przybyła da Kra- 
kowa, аһу ludziom zejść z ост, a dostała зіе — dzięki 
polieyi — pod telegraf, gdzie jnź przed oczyma ludz- 
kiemi będzie bezpieczna, gdzie jednak pozbawiono ją 
najcenniejszej rzeczy podczas miodowych miesięcy — 
wolności. 


„Chmury“, kom. Arysto- 


W hotelu u p. Spatza. 

Jest na Kaśmierza niepozorny, w ksźmierskich za- 
nłkach skryty, hotelik p. Spatza. Znajduja on się na 
uboczu, w zaeisznem miejscn, tak, že dla osobników, 
cheąeyech zejść ludziom z oczu, jest wymarzonem achro- 
nieniem. Tam też schroniła się przed kilku dniami 
młoda para, przybyła z Królestwa Polskiego i zamia- 
szkała w hoteln. Z zachowania się taj pary widać by- 
ło, że chyba przeżywa miodowe miesiące, tak czułe hy- 
ły ieh rozmowy, tak ich zawaze widywano w zgodzie 
i w iście miodowej harmo: W księdze hotelowej 
młoda para zapisaną była jako małżonkowie Pawłow- 
всу z Radomia. 


Wścibska policya. 

I byliby sobie państwo Pawłowacy najspoko'niej 
spędzali miodowa miesiące, gdyby nie wócibstwo 
policyi. — A jaści, ho policyi zachciało się na- 
raz przed kiiku dniami zbadania legitymacyj gości 
w hotełu p. Spątza. Widocznie hotel ten nie cieszy 
sig względami polieyi. I właśnie podczas stwierdzenia 
tych legitymacyj państwo Pawłowscey, jak się to mó- 
wi „dontali się”. — Mianowicie pani Pawłowska nie 
miała potrzebnych papierów, a przy badaniu zaczęła 
coś kręcić, tak, ża yolicya nie nważejąc na względy 
uprzejmości wchee młodej рагу, nłe uważając na mio- 
dowe mieniące, zabrała pp. Pawłowskich z hotelu p. 
Spatza йо hotelu pod telegraf... 

Stomiany wdowiec i siostra żony. 

I eóż się okazało? Oto, że pp. Pawłowacy nie byli 
małżeństwem, ba, mieli nawet paskndną rzecz na su- 
mieniu. Policya przekonała się bowiem, że Pawłowaki, 
który już od lat 11 jest żonaty i ma z żoną troje 
dzieci, uciekł od żony, ala zabrał ze sobą — Slostrę 
żony, dziewczynę znacznie od awej żony młodazą i przy- 
stojną. Z nią nawiązał stosunki miłosne, а że mu nie 
było dobrze stosunki te utrzymywać wobec żony, uciekł 
z nią z Radomia, pozostawiając tam żonę i dzieci. Nie 
zostawił ieh bez opiekl i utrzymania, bo miał tam 
sklep, który obecnie prowadzi, Zakochana para zatrzy- 
mała się w Krakowie, skąd miała zamiar wyjechać do 
Ameryki, na co miała nawet potrzebne fundnsze, ha 
przy Pawłowskim znaleziono 1500 rubli w gotówee. 
No, i gdyby mie to wścibatwo policyi, byliby sobie po- 
jechali, а tak — rozdzielono ich i zatrzymano, dopóki 
się cała sprawa nie „wyklaruje”. 


Rojkotujmy prnsactwo przy wszel- 
kieh okazyach! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
niemieckich. 


Telegramy „Nowin“. 


Nominacya hr. Stanisława Badeniega 
marszałkiem kraju. 


Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza: 

Jego Ces.-król. Apost. Mość najwyższem po- 
stanowieniem z dnia 28 kwietnia b. r. zamisnował 
posła sejmowego dra Stanisława Вайгпера mar- 
szałkiem kraju Królestwa Gallcpi і Lodomeryl 
z W. Ks. Krakowskiem. 

Podpisano: Bienerth m. p. 
Za glaryfikowanie zbradni Slczyńskiego. 

Lwów. „Dziennik polski“ donasi, że przeciw 
autorom, redaktorom i wydawcom czasopism, któ- 
ге pochwalały zbrodnie Siczyńskiego, wdrożone 
śledztwo sądowe, która prowadzi sędzia dr Wer- 
hanowski, a którego epilog rozegra się niebawem 
przed tut. sądem przysięgłych. 

Echa zajścia w kaplicy Sykstyńskiej. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg“ dowiaduje się, ża 
prof. Fellbogen, znany z rajścia w kaplicy Sy- 
katyńskiej, wkrótce pójdzie na emeryturę. 

Pożar lasu, 

Wielki Warażdyn. W okolicy miasta вої w pło- 
mieniach las rzym.-kat. biskupa. Ogleń podło- 
żono. 

Powodzia w Rosyl. 

Patershurg. (Pet. Aj. tel.) O powodziach nad- 
chodzą następująca wiadomości: W Oret dzielnica 
fabryczna Malcewisze zalana. W dzielnicy fabry- 
cznej Radieza po ulicach kursują parowee. 900 da- 
mów zalanych, W Smoleńsku zalał Dnlepr 360 
domów. Także w Kijowie dzielnice położone nad 
Dnieprem stoją pod wadą. Natomiast w Moskwie 
woda opada. Ogółem hyła zalana "/ część miasta, 
tj. 13.000 m.” 3.000 domów, obejmujących 26.000 
mieszkań z 60.000 mieszkańców. 


ZE SWIATA. 


Niebezpieczny amator warkoczy. Osławiony 
berliński amator warkocey, który pawien czas 
spędził w zakładzie dla obłąkanych, a później 
puszczony był na wolność, rozpoczął swoją ory- 
ginalną ehorobliwą działalność ponownie w Ham- 
bargu. W mieszkaniu jego enaleziono 11 warko- 
czy. Skutkiem tego aresztowano go znowu I od- 
stawiono do zakładu obłąkanych. 

Miasta na drzewach. W amerykańskiej Kana- 
dzie, w затею sercu bezgranicznago dziewiczego 
Јави, który liczy szerokości 200, а długości 400 
mil, ciągnącego się między jexiorami Wyźssem I 
Winnipeg, znajduje się całe miasto zbudowane i 
rozpostarte na drzewach. To ciekawa miasta, ms- 
jące poetyczną nazwę Nest-City czyli Miasto-Gnia- 
zdo, liczy obecnie przeszło 3 tysiące mieszkańców, 
zejmujących 500 domów drewnianych, niby ptasie 
gniazda przytwierdzonych do drzewa, ukrytych I 
zawieszonych wśród liściastych konarów oll rzymich 
drzew, na wysokości 6 lub 7 metrów. Wielkie 
pnie staro-drzewów stanowią niby rodzaj ałapów, 
па których opierają stę domy, czem wielee ula- 
twisją zbudowanie tego oryginalnego miasta. Pod 
tym względem Nest-Clty można porównać do pe- 
wnego rodzaju wiszącej Wenecyi. Każdy domek, 
opierająsy się ua jednym lub kilku pniach, pałą- 
czony jest ze Bwoim sąsladem wiszącym mostem 
z drzewa | całą siecią długich korytarzy, tarasów 
oras balkonów. 


NADESŁANE. 


za które Redakcya nia hlerza adpowiedzialnaści. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowiskiej-Horakowaj * 


w Krakawia, ul. Mikołajska 14, Talaf. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby ad najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wietńeów 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynającia i sprzedania. 


Koncesgonowane przez е. Е. Namiestnictwo 
Biura i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w krakowie, przy ш. Kanoniczej L, 4. 


KANCELARYA ADWOKATA 


dra Aleksandra Rattiera 


przeniesioną została 


do domu przy ulicy Grodzkiej L. 9 
(dawniej biuro adw. Dra Frilhtinga). 


Do roznoszenia 
„Nowin* do sbonentów potrzebne są starsze osoby 
albo porządni chłopey. Zajęcie tylko przez dwie 
godziny wieczorne. Stała płaca. Zgłaszać się na- 


leży w administracyi „Nowin* Rynek 1. 8, 1. p. 


Przybory do szycia i haftu 
w wielkim wyborze i борбо" 


rowych gatunkach. 


і piek karnia 


Na miesiąc Maj 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Вга Władysława Miłkowskiego 
w KRAKOWIE 


ul. św. Jana 1. 6 (Hotel Saski). 
Telefon Nr. 708. 


Golijan Z ka, Mieriqx Maryi („Na 
maj | na zawsze”, "ожа 4. p, ka 
kardynała Dunajewskiego o tej w 
Dormu) książce) w pięknej napraw! 
К, 2— porto 45 hal 


Uzytanki i mabo- 
dzieci nd A do 
porto 10 hal. 


19 lat Cena 4% hal 


Nowakowski J. kx, Miesiąc Marri 
z pieśniami majowemi, О. Karola 
Antoniewicza, w uuńnkuej oprawie 
К. 120 porto 35 hal. 


Potulicki hr. Adam ks. 
Maryi (esa 20 hal, porto 10 hall 
I bardzo wiele Innych Czytamok ng 

maj rótnych antarów. 69 


=u am c 


Miesiąc 


Świeże 


ҮШ kuchenne 


polece bandel pod firmą: 


WOJCIECH 


OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Haly Rynek, róg ийер 
Nzpitaluej. 88 


iMŁOBNE OGŁOSZENIA 


po 4 halarzy ad wyraza 
minimum БО halaszy. 


Poszukiwane. 


0 ob smmkające pracy biurowej 
$09] zachcę się zgłomić do skia- 
du maszyn do pisania „Polonia“ 
Basztowa 19. 589 

zamówienia na 


przyjmuję шу єй 
uiem do domow, Zgłoszenia: Qrze- 


R Podgórze ulica Кой 
taja 1. 8. 51 


ibo wynajęcia. 


SKI s nyłą przy ul. Zwierzy- 
ep nigckici jest zaraz do wT- 

Wiadomość przy ul. św. 
а Gertrudy 29 Г piętro. _ 547 


Dlokavata jet do wynajęcia 
każdego czasu, Win- 
modć: Utelska, Ludwinów 1. BR 
koła Podgórza. 549 


[7 1 аьа. R Жа 
ЖЖЖЖ ЛК 
Proszę żądać 


farma i spłatula 
mój bugaty ilustrowany 
polski cennik zawierają. 
ву 8000 rys. dobrych I 
tanich zegarków, przed- 
miatów złotych i этер 
Flerważ Fażryka zegarków 


HANN KONRAD 
о k. nadworny dostawca 
w Brūx L 487 (Creoky), 
эшл pagajo | вуеш 
вафат папу „АЙ Bovkoyt" 
алка rem. nagozak K 
Nikluwy bndsik 9ч уН, È вкш: К 8 


Biwwlaiwy втейтгу мөшопЫзє К 
' podwójnych kóparizik у „Bt 


Żsdne тутуко, Zmiana Jovwolona 18 
pieniądza a powrotem, 247 


AWCE ШЖ ĄCE ЭШ dE ЭШ. 
| CHROMOFOTOSKOP Ш 


najnoważk zdobycz Wostal | 
plastycznej 
w Krakal, ul. АИИ 
. 4, parter. 
ЖЕН, codziennie 
Widok! w kolorach naturalnych, 
Zmiana widoków każdego 
tygodnia. 
Najnowsze геј 
niatna 
аы 
Ну еп. oczyszczanie arkieł | 
8008 Watęp 10 centów, 


w 
C. k. rządawo uprawniony zakład 


wojskowo-naukowy 


amerytowanego maj. A. Kornbergera 
i К. Moachenlego 


Kraków, ul. Stachowskiego 15, 


„Willa Wanda“ 
przygotawuje do wszelkich egzami- 
nów wojskowych, отам prywatyśtów 
dn wszelkich klas szkół średnich t йо 
matury. Pierwszorzędny pensyonat 
także dla nezniów szkół średnich. 
üla uczniów niezamożnych b. znaczna 
zniżka opłaty za naukę na letnich 

kursach przygotowawczych 


do egzaminu 
intelligencyjnego 


w roku bieżącym. 


319 


Filia: ul. Fiarysái 


zegatków 4 sztuki 5'50, "в art. 10 złe 


ignacy Cypres, їшї, Поці 45, | 


Cenniki polskie та życzenie darua 


Е 


а: 
Większy dom handlowy 


ZAKŁAD 
ga ША! kamieniarski 


dawiany 


lózefa Kuleszy 
пае отвага w 
Melki жург ecłewych 
р> mik piaskowca, 


ДӨ дар SĘ prakyki do 
ukierni 


Adama Piaseckiego 
raków, яй, Віш 


Прегбайек:. 


һи їшї шү zeyarkiw кїї йш. 

1 niklowy raga- 
rek kieszonkowy | 
z marką systemu 
Roskopi, patento- 
waty = pięksym 
nikiowym йон. 
szkiem, wraz z 
wisiorkiem =. 
1-06, tych samych 


s 


i opłatnie. 


Skład rowerów 
i przyharów rowerowych. 


Rowery nowe, używane, pla- 

szcze, szlauchy , latarki, pompki 

itp. wszolkie części akładowa 

do rowerów że po najniż- 
azycli cenach 


M. Gertler 


Kraków, Zwierzyniecka 17. 


2 


|. 


N 


ZODZZZ EJ 


w Krakowis 
ТГ 


urzę dnika 


һа wyjazd. Репхув 
wo koron 100 
хт kosztów podróży 
sty. Wymagana kaucya do 
kor. 1000 iub odpowiednie 
poręczenie. biegać się mogą 
tylko zdolni akwizy отту 
Utarty pod L. S. 100 роне 
restawta Kraków. 549 


Potrzebny uzdolniony 


ШЕШ ШЕШ 


do ciast i pierników 
Fabryka wyrobów cukierniczych 
Józefa Siermontowskiego 
w Krakowie. 


54n 


ZMIANA LOKALU! 


Pracownia krawiecka 


Józefa Skwarczyńskiego 


przy ul. Szpitalnej 


została pizeniewioną na ulicę 


ikołajską L II 


izb | Poleca stę laskawym względom Se 


Р. Т. Publicmności. 494 


Pensyonat „LITHUANIA“. 


Podwale L. 8 


położony w najpiękniejszej i naj- 
zdrowszej dzielnicy miasta Krakowa, 
poleca wygodnie i elegancko urzę 
dzone pokoje — na doby — miesi 
cznie i rocznie, z utrzymaniem lui 

528 


kez. 


Bardzo ważne dla pp. Właścieieli realności! | 


Przy odnowieniu fasad najwięcej kosztuje rusztowanie i robota, a już najmniej farba — a tu właśnie farba вів- | 
nowi о tem, czy nadal te koszta powiększą się lub zmniejszą. Sprewadzano nieraz bardzo drogie wodne farby pod rò- 
żnemi reklamowanemi nazwami, ale żadna nie dorównała tą wytrzymałością na słońca 1 deszczu, jak ta, przezemnie 
wynaleziona. (Hłówną zaletą mej farby jest to, że raz dana na silny, nie łapiący się grunt, np. na świeży lub stary 
mocny tynk, drzewo, metal, pieca kafowe i przedmioty pokostowane, już dalsze skrobanie odpada, choćby wiele razy 
tą farbą rożnemi kolorami te przedmioty były pociągnięte, owszem każde dalsze zgrubienie warstwy czyni ją silniejszą 
i odporniejszą; unika się kosztownego skrobania, jakie przy klejowych farbach staje się nienniknionem. Polecam więc 
tę farbę nietylko do zewnętrznych fasad, ale i do najwybredniejszych malowah pokojowych, klatek schodowych, zwła- 
azeza, że kilo tej farby w stanie suchym kosztuje tylko 40—60 hal., 
wypada za metr około 6 halerzy, nawet przy dwurazowem pociągnięcin. 

W zeszłym roku malowano gmach głównej poczty moją farbę, zaś teatr miejski farbą z okczyzny sprowadzeną. 1 mimo, że teatr już 
drugi raz się malowało, wskutek czego ta malowanie powinno być trwalsze niż pierwsre, to јо? jednak teraz można się przekonać o różnicy, 
że moja farba na gmachu poczty, choć pierwszy raz się nią malowała, tamtą na długie lata przetrzy: 

A jakie depiera będą koszta, gdy trzeba będzie przy dalszych odmowieniack fasadę teatro skrobać ? A ро mojej 
farbie ten drogi proceder całkiem odpada, byle tylko tynk się trzymał. 

Jest zatem w interesie pp. Właścicieli realności, aby odnośnym pp. przedsiębiorcom polecali używać mojej farby, 
albo sami jej dostarczyli. Wzorów i opisu dostarczam na żądanie bezpłatnie. 


FR. LENERT, Kraków, Sławkowska 6. 


ЕССЕ 


LECZNICA 
chirurgiczna i Instytut 
Roentgenawski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambuletorynm dla 
mniej zamożnych osób. 
Aparat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedzka leom 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, 
81 


| 


| 


\ 


(róg ul. Floryańskiej). 
Onlynuje od godziny 9—11 i 
od 8—4. 


Zakład modniarski | 


pod firmę o przy ulicy 
áw. Tomasza L 19 
poleca 
sajawwwać kapaluszo damskie po 
pray ych cenah. Przyjnaje ró- 
waist do ubinrania i ubiera ке те 
go matorysła 


fotel polski 


w Krakowie ul. Fioryańska 42 
(obok Bramy Fierysńskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych | 
ra ида зат % і opałem Кү 

| i wyżej. 19 


DOBRA NARMONIJKA Hor, 480] 


z 50000 sztuk sprzedanych. 
Waise od daj Put gwaraocyą! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy | 
Nr. 800°/,: 10 fałdów, 9 regiatry, 
cj: głosów, wielkość 9419 zm g. 4:80 
Nr. GA 10 fałdów, 1 register, 5:20 
„340 


głosów, wielkość 80XIB єт. үү 
Ха 65671: 10 fałdów, 8 registry, 
28 głosów, wielkość 30X15 e 
Nr. 305/4: 10 fałdów, % regiatry, 
50 głosów, wielkość 8419 em 
Nr. 6881, : 10 fałdów, 9 registry, 
Bü 'glosów, wielkość 81X16 сш. 


ik dostawca dworu “з 
HANNS KONRAD, „525, 294272257. Brix Nr. 638 Czechy. 


гет katalug e 4000 flustr. wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


Wysyła za zaliczką © 


| Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


E ana WOLNEGO |: 


w Krakowie, ш. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szezepańskim 
"Telefon Nr. 231, 
Filia: ulica Kaparnika |. 6. 


у — EZ 
„SAPOMENTKOL MATULI”” 


опей fachowe o wartości konie tegoż 


stao aś шыр ө гуз бей, иду меб wa my 


БУТА 


Begonia, finat зөт. 1903. De. A. Kuaposyk m. p 


ене dolna boje 
ГЕ ЖА 


Bóbeka 1008 Dr. Tadeusz Giubryszewski m_p. 


DO NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH, 
NALEŻY ŻĄDAĆ WYRAŹNIE: SAPOKENTHOL MATULI i PRZYJMO* 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO СЕМЕ K.1.40. 


i SKORON ZA SŁOIK! 


WYSYŁKI USKUTECZNI. 


APTEKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI , RADOMYŚL KOŁO TARNOWA, 


Celem umożliwienia nawet najuboższemu nabycia 
SAPOMEN: ka obecnie także ор 


stoików, tubki 
sztuke. 


6 Кару}; można 


PIERWSZORZĘWN Y 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (sklop). 
Jileszkanie I. 11. Telefon GL. 
Dla niezamożnych dualeko idące setępstwa 


юкка жж жж анж 
sTeatr Rozmaitości% 


w Parku Krakowskim 

A PROGRAM od 1 do 15 maja: 
x The Great Torooto-Troupe Wszystko ж 
3 Najsławniejsi atleci świata — Fura w | aka 
akt senzacyjny. siem рөө, 
Les 5 Ramonenrs с 


Ж Nritopozy даан kwintet erani- Biancbari 
теу 
x Charles Cherber 
Niecrównany iluryoniata, przod 
ж stawiciel sylwetek cieniutych i 
йош kę pochodniami. 
ж ayton's 
ensei "orcot wok 
JAK | Cecylia de HAAY Nioskop amerykańskie Ж 
Ж Tente psów, polowaniona jolanie samtocyjno zywa fotagiraślo. 
(Ф Kierownik artyst.: Rudolf Franziak. Kapolmistra: St. Czyżowski. 
Ж Paczątek o godzinie A wi ozarem, 549 


|AOIOOKK KEK Ж IE FOKKER К К ЖОК 


Nowy kieszonkowy dalekowidz z kompasem 


i zwierciadłem 


do składania, a z powiększoną ailą 
widzenia, dejący się użyć jako 
szkło powiększające, szkło paląca 
i wziernik oczny. Daje się wygo- 
dnie nosić w kieszeni. Za влке 
tylko K. 1'50, 3 sztuki 4 Korony 
Таёе)і niegdpowiadz pieniądza 
z powrotem. Przesylka za vedi- 
ceka lub poprzednie nadestaniaus 
| potówki. 


U, i U. nadworny dostawoa 
[HANNS KONRAD, dom przesyłkowy w Briix Nr. 1247 


(Czechy). 
Zadarmo i opłatnia otrzyma każdy na żądanie inój główny Шикі ташу 
katalog z 8000 rycin. 168 


PALARNIA KAWY 


жет кчы, polece, zęściowu 
À { swnie 
рен т w Раи gatunki 
A dugi i 
йкы, palonej 


| najnowszym 

2 inajlepss,m apo- 
smd sobem za pomocą 
szyki „шийи paima 


KRAKÓW po cenach 
Bah pm najniższych. 


ORAWA НРА А ЧӘ SZA SA 


RANE: .... 


hity ТТ шн Т ш 
PARASOLKI „nowosci“ 


poleca na sezon 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynck Linla A—B obok gsównej trafiki 
Skiep w nledzielę i święta zamknięty. 70 


Wysyłka czesłich instrumentów muzycznych 


tylka w doborowym gatunku! po najtańszych cenach fabry 
czych. Bezpośrednio z fabryki nabywać można ро conect 
najtańszych. Zamawiający stosownia da moich suhowiąsań 


Z SAPOMENTKOLEM po cenie. legi 
w apfekach.-| WAĆ 


Radsktor cdpowiadcialzy: Ludwik Aaęsepańsij. 


a gdy się ја rozpuści w litrze du 1:/, litra wody, 


uie ryzykuje woale, ponieważ na żądanie zamienium шуа 

ty, lub toś zwracam pieniądee — Skrzypce kontwrzowa od 

К. 480, 550, 6—, 680, 780, 8:60. Śkrzypca koncertowe 

po 12:60, 14—, 17—, 20-50. Śkrzypca stalowa, silno w to 

nje po К. 50 80—, Simyuzki ukrzypcowa уо К 

—80, 1—, 1-40, 180, ‚#401 жула), Fikolo i flety, ao 

lidnie wykonane po K. — 00, 180, 860 i wyżej. Klarnary 

w najlepszej jakości po K. 8:—, 1 —, 1% —, 14— 1 wyte. Wy- 

ayika za zaliczkę lub za poprzednie nadesłanie nalażytosci 

7 о. К. nadworay dostawca p 
Напон Konrad dom Ше ЕЙ ów, muzycznch * 

w Brux Nr, 466 (Useciy). 
[ilustrowane polskie cenniki z przenało 8000 rycin wysyła ш na ty lewe 
hezpłatnia i tranko. aua * 


SINGERA 


maszyny da szycia 
różmych celów, 
а ratam nietylko do nży- 
“кй przemysłowego, leos 
airte de wszelkich robót 
"chodzących w zakren 


Pray zukupnia zważa! na. 

lsły na to, aby maszyna 

nabytą została w nassych 
składach, 

Nasza skłudy po mać mt. 


¿nn pa ubocznym matu. 
zycia domowego jedynie 
п mia madyć można. i NOK LI 


SINGER Go. Tow. Аке, Maszyn do szycia 


мА 


Kraków, Szpitalna 40. 
fila ws wszystkich większych miasiach. - | 

Iwa al Wszelkie maszyny, sprzedawane jol nazwą „Sinze:ą* 
(JA! w innych skladech, są wyrohiane nu apoak, jednoga AM 

z naszych dawnych systemów. Niedorównują ona atoli, ani pud wzglą- 
dem konstrakcyj, ani działalności jak niemniej trwał 
najnowszemu systemowi maszyn da azycia. 


